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O b rjz ą d  u r o c z y s t y  zu.Uubin Ic h  C e s a r -

Sr ch W, stjkufci t Wielkie go ?iąstcc’ui 3t'go~ 
a ii-c ii  M ic h a ła  P a w lc w ir z o  z  W ielk ą  T ię z a t f

J e y t r o s a ą  j Hsiemą F n w im m ą  , o d p r a w ił  

t i i z n r a y  d .  A b .  m . iv  p o rz ą d k u  n astęp u  
p s ty s t .

Z  r * n *  o  g o d z i n i e  d '” c y , p i ę ć  w y -  

S t r r a ł o w  d s i * J o w y c h ,  z  t w i e r d z y  P c t e r s -  

f e u r g s f c e y ,  o b w i e ś c i ł  m i a s t u  c a ł e m u , ż e  

s i ę  d n i a  d n <  . t y s z e - ; ,  o d u r a w i  u r o c z y s t o ś ć  

z a ś l u b i n  I c h  W y s o k o ś c i .  N a  s iuu*K\, r„u-  

ł e s l a n y c h  u w i a d o m i e ń ,  o  g o d z i n i e  n t e y  

. p r z e d  p o ł u d n l e i t n  z i c c h a ł i  s ię  d o  pal.-icu 

z i m o w e g o  c z ł o n k o w i e  N a j ś w i ę t s z e g o  

R z ą d z ą c e g o  S y n o d u  5 d a l s z e  z n a k o m i t s z e  

D u c h o w i e ń s t w o  ,  w s z y s c y  U r z ę d n i c y  

D w o r u  i  i n n e  z n a k o m i t s z e  o s o b y  p i c i  

o o o r e y  ,  t a k ż e  o f f i c e  r o w i e  P w a r d y i  i  i n ­

n y c h  p ó i f c ó w .  D a m y  b y t y  w  u b i o r a c h  R u ­

s k i c h ,  *  K a w a l e r o w i e  w  u b i o r a c h  g a l o ­
w y c h  *

C z ł o n k o w i e  K a i r .  p i e r w s i  U r z ę d n i ­

c y  1 w e r u  i M a r s z a l k o w i e  D w o r u  ,  z e ­

b r a l i  s ię  d o  C e r k w i  d i a  z n a y d o w r n i a  s i ę

*** o b r z r J z i t  z ^ ś i u b i n ,  p r z e d  p r z y b y c i e m

O m b  N a y i a ś n i e y s z e y  F a m i l i i  i  F r e y l e y -  

n y  N a y  i a ś n i e y s z y  c h  C e s a r z o w y c l i  w  p o k o -  

I u  k a r m a z y n o w y  m , a  K a w a l e r o w i e  D w o ­

r u  w  g o b e l i n o w y m ,  osofcy  w s t ę p  m a i a c e  

z a  K a w a i e r g a r d a m i  i d a l s z e  D a m y  w  p i e r ­

w s z y  p r r e d ^ a l i  ;  J e n e r a ł o w i e  i o f f i c e -  

r o w i e  g w a i d y i  w  w i e l k i e y  s a l i , w  p o -  

r a ^ d R u  z w y c z a j n y m  i o f f i c e r o w i e  w o y -  

s k a  w  o s t a t a i e y  p r z e d s a i i  i  U r z ę d n i c y  

c y w i l n i  s a l i  b i a ł e y .

G d y  z n a y d u i ą c e  s i ę  D a m y  S t a n u ,  

w e z w a n e  z o s t a ł y  d o  u b r a n i *  W v s o k i e y  

Zs»ręc?.0 ) icy O b l u b i e n i c y  i  p o  u k b ń c z e n m  

t e g o  o b r z ę d u  w y s z ł y  z » p  r t a r o e n t o w  w e ­

w n ę t r z n y c h ,  w t e d y  W i e l k i  M i s c r z  o b r z ę ­

d ó w  u w i a d o m i ł  o t e m  W y s o k i e g o  Z a ­

r ę c z o n e g o  M ł o d z i a n a  i  p r o  w » a z i ł  G o  d o  

a p a r t a m e n t ó w  N a y i a ś n i e y s z e y C e s a r z o w e y  

J e y m o ś c i  M a r y i  F e d e r o w n y .  D a t n y  S t a ­

n u  i  D a m y  D w o r u  K r ó l e w s k o -  W i t t e m -  

j b c j g s k i e g o  u d a ł y  s i ę  t y m c z a s e m  d o  C e r ­

k w i .

N a y i a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś c  

M a r y i *  F e d e r o w n a  z  I c h  C e s a r s J u e m i  W  y -  

s o k o s c i a m i  , C c s a r z e w i c e m  j c - u ł o o s c i ą  , 

W  i e j k ó n  X i ą ż ę c i e m  M i k o l a i e m  P a w ł o w i ­

c z e m  i  I c h  C e s a r s k i e m i  W y s o h o ś c i a m i , 

W y s o k i c m I Z  j r ę c 7 « n c n i i ,  r a c z y  i ’  r ś t  p r z e z
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w er nęt rz n .r  apartament* do Nayiaśnley-  
s iego Cesarza Jegomości .

U  drzwi C e r k w i .  Nayiaśnieys/.e O- 
loby. spotkane zostały przez Duchowień­
stw o znakomitsze} wtedy z twierdzy 
Pctersburgskiey dany by! sygnał* przez 
* 1  wyserzafów działowych.

Kiedy na początku Mszy, Swiętey 
z a c z e p  śpiewać . Panie tu mocy Twoiey 
rozweseli rif K ró l, NayiaśnieySa* Cesa­
rzowa Maryia Federowna raczył* wzfąść 
W ysokich Zaręczonych' za ręce. i zapro­
w adził*  Ich na przygotowane mieysce, 
w :ymże c/ssie zb liry ły  się do tege miey- 
t  % z obu stron osoby , przeznaczone do 
trzymania wieńców nad Ich Głowam i. 
Z .c t ą ł  się ślub, podług przepisów obrząd­
ku Kościoła Wschodniego, yr czasie któ­
re g o ,  po Ewanielii w iekteniiach w yr  
micn ono : Prawowierni; yo Wielkiego Xią~
z(cia egomoici Michała Paw łow icz*  i M ał­
żonkę jeg o  > Prawowierną Wielką Xieżnę 
jeym oić  Helenę Powłownę, Po skończe­
niu tego Duchownego obrzędu, Wysocy 
Zaślubieni składali podziękowanie NJ*y- 
iaśnicyszy n Cesarzowym Ich ność i po­
wrócili  na swoi* mieysce. Póten) zaczę­
ły  się modły, dziękczynne , w caare  któ­
rych śpiewane było Te Deum Laudamuf. 
Za danym sygnałeny, zaczęły się wystrza­
ły  ‘ d z ia ło w e , 101 razy. Po skońc»oue.n 
nabożeństwie, Członkowie hłayswiętsze- 
•o  Synodu i dalsze znakomitsze Ducho­
wieństwo składali Nayiaśnieyszym Cer 
Sarzcwym Ichmość pa winszowanie. Z 
Cerkwi Jfayiaśnieysze Cesarzowe z całą 
Famitiią Cesarską raczyły się udać do wer 
wnętrznych apartatn ntów Cesarza Jego­
mości. W ysoka Zaręczona Oblubienic* 
miała na głowię Koronę, aposkończo 
lyjną śluoic. w t o i jU  a a wi*ri<ci)iu«tjtn
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płaszcz karm azynowy , podszyty grono- 
Staismi % ogonem, k orv niosło ąch K i -  
merherów , a koniec Mart -tek D woru. 
Z apartamentów we w nętrnych Je»c Cetar- 
skiey Mości uda! ?>ę orszak pracz wielkie 
sale do apartamentów wewnę crznychNay- 
iaśnieysaey Cesarzowey Jeymośei M aryi 
Fedcrowney, w p o r ą i k u  nascępuiącyniJ

i )̂ Furyerowie Dworu i Furyero- 
wie pokoiowi Ich Ces*rłk,Di M^sci i  
Ich Cest.ri.kich V'y-,okości.

2) W ielki Al jtrs  obrzędów i  Mi- 
Strzc oboę.łpw .

3 }  Kjuwńunkrowie, Kamarhtrowie 
i Kawaleiowie Dworu Jego Cesjrskiey 
Mości, po parze młoda! aaprżód.

4)  Wielcy Urzędnicy D w o ru ,  po  
parze, mledsi naprzód.

f )  N*zi śnieysze Cesarzowe, maiąc 
opodal przed sobą Wielkiego Kamciber*.

6)  Ich Cesarskie Wysokości, Ceta^ 
rzewic , Wielki Xiąze Jegomość Mikotay 
Paw łow icz i W ie lk i  Xiężn; jeyiaosc A- 
lex»ndia Ft dero w na,

t)  Ich Cesarskie W ysdkości,  W y ­
socy Zaślunitni.

9 j  Ich Królewskie Wysokości 
t ę ,  X ę rna i X»ężnic*ka Mary*, Wirtem- 
bergscy,

g )  Za niemi Mistrzyni Dwqru | 
Damy Stanu, Kamerfreyleyny , Freyley* 
ny Nayiaśnleyszych Cesarzowych, Damy 
Królewskiego D 'v oru Wirtemoergskiego 
i Fieylcyny Ich Cesarskich W yso k o śc i ,  
parami , Starsze na praodzie.

Podczas stołu za krzesłami* N»yia- 
śnieyszych Cesarzowych stali pierwci U-r 
rzędnicy Dworu i K.mrrhe.owie. G d y  
zaś X»yiaśni*ys*ym Ccsarzowym i dal- 
szjiłi Osobom W ysokim podane zosydy 
krzesła, wtedy służyć zaczęli
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SZym CeS ar zowym i Ich Cesarskim W y- 
S o k c jc io i r  Kamer  - Pa/Ł^wie.

D o  stołu grała m u t y k a  wre Kaina i 
_ i/ntrument* na , a podctas wniesionego 

zd row ia  strzelano z <3zijI  t w i e r d z y :  1 }
Za zdrowie Ich Cesarskich Mości >1 w y *  
Str ta łów .  a )  W y s o k i c h  zaślubionych 3 1  
wystrza le w .  3 }  Całego Cesarskiego D o­
mu , 3 1  w ys t r za łó w .  4)  Duchowieństwa 
1  wszyst l  ch wiernych p o d d a ny c h ,  3 1  
Wystrza łów.  Podczas spełniania tych 
toastów o d zyw a ły  się trąby "1 k o t ł y .  Kub­
ki  podawał  N a y la ś u i e y s ^ m  C es arzow ym  
W i e l k i  P e l c z a s i y ,  Cesar zew icowi  J f f o -  
m o ś c i ,  Wielk iemu Xjążęciu M ik oU io wi  
P aw łó w  icr.owi i  Wiełk iey  X  ężnie Jey-  
m  >śćt Alexandrze Federownie i W yso -  
J  m Z aś lub io ny m ,  M is trz ow ie  D w o r n i  
X  ęc iu ,  Xiężnie i Xięż.niczce Mr.tyi W >r- 
tcm^ergsk iey , Kamerherowie.  P o o b i e ­
dnie Nayiasa ieytze Cesarzowe z całą \ 'ay- 
iaśnieysaą Famil i ią  w  tymże porządku po* 
w r ó c i ł y  do puko iów wewnętrznych.

W iz c  soicm by - bal w sali S. J e r z e ­
g o  . r»« kc r y  w e w a n r  były  wszystkie
*  akom tsze osoby płci oboiey,  Ministro­
w i e  cudz t o m s c y  i wszyscy  do D w o r u  
w;‘.t :p J i n d ^ y .  Przed skończeniem balu 
k h  Ce sarakic Wysokości  Wie lk i  X  ązę 
M ik r - k y  P a w ł o w i c z  e W ie lk ą  X i fżn ą  
dHcx*ndrą F-eckrpwną raczyl i  się udać do
•  p*r£.,meritów Now o Zaślubionych dia 
p ’ j i ć ó a  rum F 5 Wysokości-  Potem 
N  ayiuśnieys*e C es arzowe , poprzedzone 
od osob 'k ła da ią cyćh etat  D w or u  1 to- 
Warzyszone od W ieikiey Mistrzyń, i  Dam 
S t a n u ,  -odprowadziły N o w o  Z a g u b i o ­
n yc h  do Ich upartumeocow , gdzie b y l i  
spotkani przez Ich Ce s t r ski e  Wysokości  
W ie lk ie go  XiążęcTa Mikołaia P a w ł o w i -  
< z *  1 W i e l k ą  XIę?.łię Aiexandrę Fede- 
f o w u j .  l<h Cesaiskic Meicz % N o w o

Z^siuoionfciTii, to w a rz y sz o m  od Mistrzyft 
D w o r u  i Dam 5 ca n u ,  raczyły weyść do 
wewnętrznych apartamentów Nowo Za­
ślubionych , g d i ł e  się zn a yd c w M a  iedn* 
z Dam Stanu dla rozebrania W i e l k i e j  
Xiężny.

P o  wszystkich cerkwiach od pra wi­
ło się nabożeństwo i  by ło  całodzienne 
bitie we d z wo ny  , co ma trwać  i przez 
dwa dni następne, a wieczorami,  przez 
w>?ystkie j  dni pomicnione,  miastu bę- 
dędzic oświecone.

R u s k i  Inwal i d  z dnia i z b .  m. ogło­
sił  N s y w y ż s z y  Mani fest,  w  brzmieniu
nastf  puiącem :

2  B o ż e y  Ł a s k i
M Y  A L E X A N D E R  1. 

C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  Ross nr, 
Sec. Se. c.  Scm.

Obiawi&my całemu narodowi.

W  dińu szóstym Grudnia  roku upły-  
nlonego, Obw ieśc i l i śmy w szy s tk im  wier ­
nym poddanym N a s z y m ,  o szczęś l iw ym 
zaręczeniu Nayukochańszego Brata Na­
sze g o ,  Wielk iego Xkążęc>ą M ich a ła  Pa­
w ło w ic z a  e j « y  Króle wsk ą W ys ok oś ci ą  
X ięż niczką  W k t e m b e i s k ą  Karol iną  na­
z w a n a ?  po przyjęciu ptzęz Nią  w y z n a ­
nia  G r e c k o  -  R o s s y s k ie g o ,  W ie lk ą  Xię- 
żną Helenę P a w ł o w n ą .

W  dniu zaś ósmym tcraćnieyszego 
L u t e g o ,  w obozowey Naszey kapl icy  w  
Pałacu Z i m o w y m ,  w  obecności  N a s z e y ,  
oraz  znakomitszych U rzę d nik ów  Ducho­
wnych i  C y w i l n y c h  , nay pożądań* z.e z a ­
ślubienie Ich Cesarskich Wysokości  , za 
b łogos ławieństwem Nay w yż sze g o ,  ku r a ­
dości Naszey i całego N a sze g o  Cesarskie­
g o  D o m u ,  uroczyście i  s z c z ę ś l i w a  do­
pełnione aostato.
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O bw ie sz cz ai ąc  o tern wiernych pod 
da nych ,  wznosimy  z głębi duszy dd ęk -  
czynnc modły do Król* K r ó ló w  za ten 
n a w y  d o w ó J  Jego S więtey O p a t r s n o ś c i » 
i pros iemy Cło , ażeby z.lał Sw e  błogo­
s ławieństwo na tę nową ga łę f  Domu Na­
szego , i za c h ow y w a ł  ią dla dobra Ros- 
ł y i .  Mocno iesteśmy przekonani ,  że po­
społu z N«mi i w s z y s c y  Nasi mili i w ier ­
ni poddani zaniosą serdeczne medty do 
W szech mocnego,  o zdrowie i szczęśli­
w a powodzenie N o w o  • Zaślubionych.

Dan w Stol icy  Państwa Naszego Pe­
tersburgu,  roku od Narodzeni* Chrystu­
sowego tysiąc ośmset dwudzie' 'teg:> c z w a r ­
tego dnia ósmego L u te g o ,  Panowania  
Naszego dwudziestego trzeciego.

Na Autentyku podpisano własną J e ­
go Cesarskiey Mości  ręką t a k :

A  L E X A N D E R .

W  Niedzielę z r a n a ,  dnia 10 b. m. 
N N .  Zaślubieni , W ie lk i  Xiążę Jegomość 
Michał  P « w f o w i c z  i Wie lka  Kiężna Jey-  
mość Helena P a w to w n a  , w  apartamen­
tach Sw oi ch  przyymo wal i  zw yczayne 
pow in sz ow an ia  osób znakomitszych płci 
• b oi ey  , w  porządku następuiącym : i )
W y ż s z e  Duchowieństwo i  2}  Rada Pań­
s t w a }  3 )  Senat }  4)  W yż si  Off i ee ro wie  
g w a rd y i  i w o y s k a } S )  Wielcy  U r z ę ­
dnicy  D w o r u }  6 )  Urzędnicy D w o r u }
7 )  Sekretarze Stanu i Minister Sekretarz 
Stanu Królestw* Pol ski ego }  s )  Szambe- 
l * n i ,  K * m e qu n k ro w ie  i inne znakomit-  
sze osoby} 9 )  C i a ło  dyplomatyczne}  10^ 
D a m y  korpusu dyplomatycznego ,  1 1 ^
K ró lo w e  Imeretyyska  i  Mingrelska } 12 )  
D » m y  h o n o r o w e ,  P*nn y d o n o r o w e ,  in­
ne D a m y znakomite i Xiężnc ueor^ian-  
»kic.

Z  Paryża d. 9 Marca,

M ó w i ą ,  żc Xże Tal l ey ran d uda się na 
Pos ła do H 1 -  parni, ».

Poseł  vleapolit*ński Xże Casielcicala 
miał  zaszczyt  d. f  b. m. złożyć N .  K r ó ­
lo w i  naszemu w imieniu Monarchy swo-  
iego znaki  orderów S. ja um ry- i s ta  i S. 
Ferdynanda.  Mondeur i X i c  Angouleme 
otrzymal i  też znaki .

Sąd kassac>y>iy n* pos ieł teniu  d.  f  
b.m następoiąee prośby odrzucił . 'Brochctci  
który za zaboyczy  napad za X. G r e c k i e ­
go Jsacarns u*  całe życ ie  na kayd.my ska­
zany zoserd } fałszerza monety S i m o n ,  
w d o w y  J z a r d ,  która męża s w » i e g o ,  a 
Descruei szwagra  swoiego otruli , w s z y ­
scy  troie na śmierć {skazanemu by ­
li . *

W v p s J e k  ob iorów Paryskich nastą­
pił  , lak się s p o d z i e w a n o , z u p e ł ­
nie na stronę ro u l i s to w .  230,, obec­
nych byle gtosuiących.  Liberalne pism* 
cieszą się przynay mniey te in , że tylko 
mierne talenta w n i y d ą  d 0 izby Depu to­
w an y ch  , i że hhtoryi*  są łzie będzie o t a k ­
tyce Ministrów.  Nadchodzące z prowincyy  
o departamentowyci i  obior-nch doniesie­
nia są t a k i e  dla Ministrów pomyślne- 
W ie lk i  Piećzętarz obrany został w dw óch  
departamentach (  Bourges  1 Borde m x J  
deputowanym.  W  Rouen obr-ny został  
Xże Montmorency i trzey inni roi aliści.  
Mo w a ,  którą tam mial Kanclerz Fran- 
c y i ,  P.  Dambray  , iako prezes,  odną * 
iest u w * g i  dla wynurzonego umiarko-  
wania j rzetelności.  “  {Mci P an ów  e !  
( r z e k ł )  nie est moią mysią  w p ł y w a ć  
do w as zych  g ł o s ó w ,  ale ty lko one zbie­
rać. Chcemy wszyscy  utrzymania Tr o *  
nu i utrzymania nadanych nam prze?
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Mol arc hę  u rządzeń , obierzmy więc de­
p u t o w a n y c h ,  którzyby go r l iw i*  przy ich 
utrzymaniu ob. tawal i .  Nlechay  wszyst­
kie różne mniemania dążą do jedynego 
celu zapewnienia przez nasze obiory tro­
n o w i  i oyczyznie bezpieczeństwa;  k t ó ­
rych interes iest w s p ó l n y m . ; ;

X i ę i n a  Berry  żaku i f i  ca ły zblor 
przez Kamienne malowanie rozmnożonych 
o b r a - o w ,  i oraz po l t c i f a  a r t y ś c i e ;  aby 
w ł a s n y  iey  w i z e r u n e k  podobnym sposo­
bem wy got ow ał .

D .  io Maia r. b. sprzedany tu zo­
stanie przrs  l i cytacyią  publiczną koszto­
w n y  zbiór x iążek po zmarłym s ła w ny m  
Astronomie DeUmbrc.

P .  Rey me r  , który wyd ał  iuż dzieło 
o ekonomii pol i t j czn ey  i rolnictwie C el ­
tów » Ge rm a i o w ,  P e r s ó w ;  Fe n ic yan ów  , 
A ra b ów  i Z y d o w ;  napisał teraz drugie 
dzieło w teyze maceryi o Egi pcyanac h i 
Kartagenczykach , z uwagami  o s taro­
żytności  E t i o p ó w .

Co Ang l ik  Cook twie rd zi ;  i c  w y ­
nalazł ; nic iest wcale nowością.  W i a ­
domo iest z c h e m i ' ; że alkal iczne sub- 
Siancy  e nie  brenią spalenia się rzeczy ; 
ale tylko nie dopuszczają nagłego się za ­

jęcia » i przed 4 !a ry  P.  Cadet Deva ux 
uczyni ł  tu dw a  w icy nuarze dośw ad- 
c - e n i a ;  napuściwszy  łarby  alkal icznem 
rozpuszczeniem, które nic dopuszczało 
Zaięcia.

JL). ig Marca stawioneir. przed turey-
S V ' ąd  będzie dobrane t ow arzy s tw o  z  9 
Oiob (  -X o f r r c ó w ,  staiennych, rąb c z ó w  
d r t e w a ,  w y r o b n i k ó w ,  i i, d . J  które o- 
fkarzune iest o kradzieże i  rozai ianie 
p  .czt.

Niedawno palący  w ęg le  t  Audcnge 
fiŁZWiskicm Jakob fcarrcuu uda! się do

Bordeaux Przech odząc  przez okolicę 
Arestiaux usłyszał k r z y k  kobiety w z y -  
waiącey  pomocy i dowiedział  od niey , 
że wilk wie lk ie  czyni  szkody.  Barreau: 
żądał  strzelby lub inney b r o n i , lecz k o ­
bieta nic mogła mu nic innego dać nad 
nikczemny rożen. Z  słaba tą br o­
nią odważn y  węgl arz  pobiegł  niemniey 
w ys z uk ać  z w i e r z a ; 2n«lazł • •  i  stanął 
przeciw niemu. R o z i a i ł y  zw ie rz  rzucił  
się na niego , lecz Barreau ugodz;ł go za­
raz rożnem w bok, i upadłego,  ale leszcze 
ży ją c e g o ,  trzymał  p o t y ,  póki  włościanie 
nie przybyl i  mu na pomoc.

Od granic Hiszpańskich d■. 3  Marca.

K  Ikunastu podróżnych d.  28 Lute­
go do Baiony przyby łych  o p ow ia d a ią ,  
że podczas swey podróży po dw a razy 
od rabusiów napadanemi by Ii i raz o 
dwie  mile od Madrytu ,  z  drugi we dnie 
pod J run.  W ie lu  mieszkańców z Bi lbao,  
któr zy  znani są iako przychy lni  konsty- 
t u c y i , napadnionemi bvli  w  samo połu­
dnie 1 dwóch tamteyszych p le b an ów  za­
m o rd o wa n o .

Biskup B a r c e lo n y ,  P a w e ł  de S jchar,  
kt ór y  przez ca ły  czas konstytucyynego 
rządu nje znaydowat  się w Barceloni e ,  
od pra wi ł  d. im Lutego wiazd publiczny, 
k t ó r e j o  całe Duchowie ńs two  z władzami  
mieyik iemi  w  bramie A n io ła  przyięło.  
Ja zd a Francuzka towar zyszy ła  temu wiaz-  
n o w i ,  pomiędzy którą jechał  Biskup o- 
toczony mnóstwem ludu do ka ted ry ,  
gdzie odśpiewane zostało Te Deum.

Przez Puycerda weszło do Hiszpanii  
1200 ludzi nowego trancu2k ‘ *go woyska#

Z  Madrytu d. 28 Lutego. 

jcnerai Bessijeres, który w  ckolicjf
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C u c k i  s to i ,  odebrał od Króla rozkaz  , 
aby zniszczył  zbroyne k u p y ,  które ukry­
w a j ą  się w  Crevi l lente  i  innych miastach 
pom ięd zy  górami.

W yd z ia ł  medyczriy odebrał r o z k a z > 
i ą d a n i a  zwrotu wszystkich dy p lo m ó w*  
kro;  e podczas konstyruCyyiiego rządu le­
karzom i chirurgom wydane zostały,  P o -  
• ie d ai ą cy  ie nieulegaią wszel  ko now em  
c x a m i n o m , a le  wydane ina maią bydż 
M W *  w  dą wney formie.

Pos łane dn-Scgowii  woyska Francus­
k i e  p r z y b y ły  tam d. 24 lecz niewiadomo 
leszcze c z y l i  doznały odporu. Dotąd 
ai iepowrócjły do Madrytu.  L is ty  z pio- 
w m t y y  f ł o i z ą  handel za zupełnie u p a ­
d ł y .  W  yiazd bogatych za granicę ciągle 
j e j / c z e  t r w a .

M 'mister Sk ar b ow y  rozpocząć miał 
M Domem  An gie lskim układy o  przyięcie 
wbi igacyy S ta nó w  p o  *0 za sto. R oz­
ch odz i  się takż e  w i e ś ć ,  i ż  Minister B* i-  
lasteros ustąpi z wydziału skarbowego i  
mieysce  aeg© zaymie  P,  P a r y a , kcÓTy 
trudnił  się w  P a r y ż u  sprawdzeniem obli- 
£ a « y y  Stanów-

2. Londyn  a  rf, t  Morza*

Z  powodu złożonych P ar la m en to wi  
p a p i e r ó w  względem osad His/.pańskich, 
zapyta ł  się P- Mackintosh P-. C a n n i u g > 
c z y l i  Dw<w Madrycki  odpisał  na pismo 
pod d. 3 0  Stycznia r cz y l i  Parlamentowi  
nie będzie co udziclóoem względem 
wz m ia nko wa neg o w tern piśwre traktatu 
r .  i8»o dozwolaiącego Ang l ikom  w o ln e g o  
handlu z A m e r y k ą ?  P .  C s o m n g  o d p o ­
w i e d z i a ł :  że craktat r. igr o  nie jest uś- 
czc m więcey  iak e k h e m  uchyleniem z 
s trony D w o r u  Madryckiego dawnych o- 
jru n ie z«r  handlow ych. No jpismo dano

t y l ko  p oś w ia dc zen ie ,  że go odebrano,  
ale skoro nastąpi urzędowa odpowiedź 
będzie zaraz Par lamentowi  udzieloną.  
C o do pytania iakiey  Angli ia użyie po l i ­
tyki  wzg lędtm południowcy A m e ry k i  , 
pros ił  P.  Mackintosh o odwl eczen ie  
swoiego wniosku.  L e c z  ostatni nie bę­
dąc kontenc z tey o d p o w i e d z i , oświad* 
c * y ł ,  iż  iutr* go uczyni .

D o m  Rochschi lda zawarł  um o wę z 
Neapolem o n o w ą  pożyczkę na 2 mili .  
400,000 Fs.

D .  .3 Duńskie papiery stanu Jprze- 
dawane tu były  pierw szy raz po r ó w r e y  ce­
nie 7. n om in a lną ,  a ob l i ga c j i *  pożyczki  
Pruski e j  płacono po 99r z* *to.

P .  W a l t e r  Scot t  wydać chce niedru- 
kowa ne ieszcze pisma Swif t* .

S ła w n y  W ę d r o w n i k  B o w d i c h  umarł  
d ,  to  Stycznia  na febrę nad rzeką  Ga mb ia .

Z  Bruxtil\ 4. 3  Marca*

Sta iąca pod do wód ztwe m Admirała 
Ruysch pod B« l« a rsk n m i  wysp ami  Ni- 
derlandska eskadra , rozpoczęła na mocy 
traktatu w  A k a ia  zawartego krążenie 
przec iw  Algierskim W oi c nn y m  i koTSnr* 
skim o k r ę t o m ,  krore rozpoczęty nieprzy­
jacielskie kroki  przeciw Hisapanii .  Ad­
m i r a ł  w y s ł ; <1 d ,  6 Lutego b ry g a n ty n ę  do 
Algieru dla zasiągwienia wiadomości  od 
Niderlandskiego Konsula.  Ta p ow r óc i ­
ła d.  *2 Luteg o z  doniesieniem , że d. 10 
Algierska  eskadra z dwóch f regat,  iednty  
k o rwet y  > iedney brygantyny i iedney *■- 
lery a łożona na morze w y s z ł a ,  i  że na 
donies ienie,  iż  eskadra Niderlandska 
przeciw tey eskadrze po r»;t przyjacielsku 
postąp i ,  D e y  nic nie odpowiedzia ł .  A<J- 
m i r -1 Ruysch trzymać zaten, będzie wszyst­
k ie  w  lego r ę «  w  padle A lgierskie okrę­



y  2 8 7  ) (
— 1 ■ — — ■. u .>

t y , p ó k i  zabrane Hiszpańskie nie będą 
zwr óco ne .

P r i e i a t d  go ńców  jest tu teraz bar­
dzo częsty.  Niema! co k i l k a  dni prze- 

.b iegaią  gońcy  z Paryża  do Amsterdamu i 
aa a d w r o t .  Austryiacki gabinetowy go­
niec p rtc i fc ha l  także tędy d. 6 b. m. 
do Lon dynu.

Przerwane na c z a j  zimy roboty o k o ­
ł o  budowy nowego paf-cu dla Królewica  
Następcy  tronu , rotpoczętc na no wo zo­
stały.  N*ięto 250 robotników , aby gmach 
przed przysłą zimą pod Jachem stanął.

B y ł y  nasz Poseł w Madrycie ,  Baron 
vart Z u y l e n , udać się mu w tymże za­
szczycie do Stambułu.

Podług listu z Madrytu pod d. 26 
Lutego Jenera ł  F r a n c u z k i . Hr.  Baurtnont 
pow ię k szy ł  w  Madrycie służbę woysko- 
w ą, W  leażdęy części  miasto stać będzie 
oddział  żo łn ie rz y ,  a wcdnic i  w nocy 
patrole  utrzymywać maią porządek. Na 
przypadek t r w o g i  wyznacaone są dla 
Woyska nUeysca do zgromadzenia się.

Z  Chrysiianii d 2 Marca.

N . Król  rozkazał  podać S e y m o w i  
propozycyie  względem zregulowania w y ­
d a t k ó w  kra iu  przez bieżące trzy lata od 
i g o  Lipca 1824. Porów  n yw a iąc  docho­
dy ł wydatki  okazuie się n ad w yżk a w  
srebrze 163,533 species t a l a r ó w ,  46 szcl; 
ale w  papierach uhyrku 81,45+ tal. 78 !  
6zel. Pr  tez podwyższone c ł o ,  ściągnie­
c ie  z a le g ło ś c i , Scc. będzie bezwątpicnia 
i  ten zapełniany r iednak na wszelki  w y ­
padek kredyt  na pożyczkę 345,000 tal. 
w  ba nk u,  k tó r y  dotąd nie był  u ż y t y ,  
ma ibydż dla J . K .  Mci p on ow io ny .  Król  
pos tanowi ł  na wniosek kamniissyi  Sey- 
j n u n c y ,  iz kciualn'”  «re:>ia W z*wnsb*ifc

utraymy wana bydź ma przez kray  * 3 5 , 0 0 0  
tal. kotztuw do lat 3 ,  ale potem z na- 
lezącenh do nicy piłam! i  lasami w y ­
dz ierżawioną lub W'ęcey dziącemu sprze­
daną. Przyłączona do oiey  fabryka  bro­
n i ,  ma iednak bydź oddzieloną. T o ż  
samo stać się ma z camtpyszą rękodAelnią 
wełnianą 1 płócienną i hutami Szkła.

M asto D r a m m e n , które po drugi 
r a t  pozbawione iest swoich reprezentan­
tów przez uchybienie for malności ,  ode­
brało zalecenie od Seyimu dopełnienia w  
8 dn!»ch obioru wedle przepisów pod u- 
t ratą na zawsze  prnwa obioru.

Z  Sziokólmu d. $ Marca•

Onegday nadeszła tu prZe* gońc* *  
Minchen posrążaiąca cały Królewski  
D w o r  w  żalu smutna wiadomość o- 
śtpierci J .  K r ó le w s ł' i e y  W y l i  kości  Xela  
Leuchtenber- ' , o y c i  naszey NaStępczyny 
tronu. D w o r  zawdzia ł  od dnia dzisieytte-  
g o  na 9 tygodni ża ło b ę , i  przez nietakt 
czas będą teatry zamknięte.

Królewic  Następca troau p r z y i ą ł  
urząd Kanclerza Uniwe rsy te tu  Chryst ia­
ni i .

J .  K. M. rozkizat podać Seym owi 
Norwegskiemti urządzenie względem kw a­
terunku woyskn po miastach i  wsiach 
podczas pokoiu.

Od granic Tureckich d. 93 Lutego.

G d y  Janczarowie  w Sca< buła rzeczy  
s w oj e  i **pasy p a l ą ,  i srożą się p r te c iw  
nieprzyjaciołom P o r t y , iest Patras od 
wielu G re c k ic h  okrętów ścisło zamknię­
ty. Z  strony lądu obiegają go Ki lckotroni,  
Hr. An.drzey Metaka ,  Za i mis  i 2*  .tu ytf)  
kapi ta nów .  Opanowal i  Wzg» raa i w o-  
4 o t i ą j l  w  Skatów 0n1. i l  Z k lwryth 8 *9 *9
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do cytadelli  strzelać. K i lka  Algierskich 
o k r ę t ó w ,  które schroni ły się pod działa 
L c p a n t o ,  uWa; ane są przez € Hydryio-  
c k i c h  okręt i w  i  dla uniknienia napadu 
założy l i  G r e c y  oboz między SicHena i 
M m k i e m  Cap Rhion ( Achaia .  )  T y m ­
czasem Maurokordato 5 Lord Biron nie 
przepędzają  na próżno czasu w  Misjo- 
łun gi  j  ostitni  mianowany zastał  dowód ­
ca  (korpusu cudzoziemców.  Przez ten 
śrudek prz ywró con a iest n ietylko iedność, 
ale nawet  niejeden niepotrzebny cz łow ie k  
Se?t oddalony.  A k a r n i a ,  Eto l ia ,  Pelope-  
nel  I wschednie prowineyle  ży ią  w  nay-  
lepszey zgodzie.  Nie dawno przybyto 
do Fclopfcresu 30  cudzoziemców. Okręt  
kiÓTy ich p r z y w i ó z ł ,  miał  także broń,  
* le  n iemógł  iey sp rzedać ,  ponieważ Pe- 
lopenrs  podostatkiem ma broni.  W Kan- 
dy i  maią c iągle T u r c y  przewagę nad G re ­
kami .  Uzbrojona przez V’ icekróla E g i p ­
skiego flocta przyby ła  pod dowódz­
t w e m  j e g o  syna d o j K a n d y i ,  wysadzi ła  
w o y s k a  n* ląd , a G r e c y  uciekli  w gó­
ry.  W  Ka*ea poka zały  się znaki  moro­
w e g o  powietrza.

W  Aibsni i  wybuchnęfa wew nętrz na 
s(royua. Potężny szczep T o x y d ó v  o ś w iad ­
c z y ł  się praeciw Porcie,  W y k r z y k n ą ł  
w n u k a  b y łe go  A l i  Baszy  S k u t a r y , któ­
r y  mieszkał  w T ab el en , Xciem A l b a n i i ,  
a b y ł y  jenera ł  A l i  Baszy  , Sel ichdar Po-  
t a  ,  cz ło w iak  bardzo prz ed się bi or cz y , 
Snayduic się na czele powstania .  Jene­
r a ł a  t e g o ,  kt ór y  u Porty  był  w  podey- 
r z e n i u , zabić miało 4 wysłanych Albań­
sk ic h  o f f i c e ró w y  ale w tey samey c h w i l i  
g d y  napadli na niego , pozabi iał  morder­
c ó w  1 pop r zysiągł  nienawiść Porc ie.  Nie­
d aw n o  zasiedl  drogę B aS zy  S ko d ra ,  gdy  
■  {H*d Mistoiui tgi  odciągał  i  w i e lk ą  k l ę ­

skę woysku lego zadał.  Na i j to  god/.in- 
ney drodze od Arta do Janiny musiał ten 
B«sza  7 dni s tr aw ić ,  gd yż  ae l ichaar za­
przeczał  mu każdego kroku.  Teraz  wo-  
iuie przeciw O m e r V n o n e ,  którego chce 
z niższey Albanii  wypędzić.  Si ły iego* 
wzrasta ją  codciennie, bo łączą się z nim 
inne Albańskie lu d y ,  które t w i e r d z ą ,  iż 
iak tylłto Churszyd B*sza zamordował  A l i  
Baszę  nie znaią żadnego dnia szc zęś l iwe­
go.  W średnicy Albani i,  w Berat i A v l o n a ,  
znaczna część oświadczyła się t a k i e  prze­
c i w  O m tr  Baszy  i Porcie.

Lud Gre ck i  ( w y r a ż a  Spekcator Smir- 
neńsk'D b»rd*o ,esi niekc iucdl  • w yk o -  
nawcze y  w ła d z y ,  osobliwie z Hrabiego 
Metaxy , który  trząsa innemi czlonK?;>:i. 
W  ład zip w y k o n *  w c/a  zosuie  w o tw a r*  
tey w o y nie  z K e p i '  zeniiiitasiii ludu. Cia« 
ło pr*wo-.iawcz« oczei.uie tylko ukończe­
nia się reku G i c c k l e g o ,  który przypada 
d. 14 S t y c z n a .  Zarzuca między inntn.i  
władzy  w y k " !  j«Wuzey , że zniechęciła 
woys l jo  w yp ła ca niem  anu żołdu rewersa­
mi r ktorc patem na s w u y  pożytek po 
60 do 80 z* 100 w y k u p y w a ła  W  Mo-  
rei panuje w zelkiego redzaiu niezgoda 
i  nicukoncencówanic.  D w i e  pocężne ro­
dziny  prowadz ą z sobą otwartą  wwynfeC 
je d n a z nich uzb-oiła foo ludzi ,  uderzy­
ła na .drugą i k i lka iey cz łonków zamor­
do w a ła .  Nadaremnie us i łow ał  Koloko- 
troni poiednai te rodziny .  Wszędzie  za­
chodzi  wręKsze lub mnieysze zaiącrzenie 
i niespokoyność.  Le cz  nie należy zapo­
minać (dudaic w z m i a n k o w a n y  dzi ennik)  
że a wszystkich ludów G r e c y  są naynie- 
stałszego charakteru,  że przechodą na­
gle z iedney do drugiey ostateczności , i 
że znika wszelka  nienawiść skoro idzie 
o  wrptnnc debr a .
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— Z  Krakowa. — 

Towarzystwo Dobroczynności  
Wolnego Miasta Krakowa.

Gd y wiciu z  Szanowny ch O b y w a ­
teli R z e c ' y p o s p o l i t e y  K r ak owski e y  dzlc 
ląc usi łowania T o w a r zy s tw a  D obroc zyn ­
ności  k u  wsparciu Ubogich w  domu 
S c h r o n i e n i a  zostających • stosując Się do 
okol iczności  czasu,  u d z i e l a n i a  na zasiłek 
wikt uał ów  w naturze,  iako to:  k a s z y ,  
m ą k i ,  grochu i t. p. chęć sw ą  oś w ia d­
czy l i  > przeto T o w a rzy s tw o  Dobroczyn­
ności  , przyymuiąc  z wdzięcznością  to 
S z l a c h e t n e  oświadczenie , ogł.tsza , i ż  pio-  
w i z o r  Domu Schronieni* U bo g ic h Pan 
Kratzcr pod dniem dzisieyszym up ow a­
żnionym zostaie do p r z y j m o w a n i a  tako­
w y c h  of iar  za k w i t e m ,  z obowiązkiem 
z d i w a m a  rapportow Radzie Ogolncy  na 
z w y k ł y c h  posiedzeniach z ścisłego zarzą­
dzania temiż of iarami  podług In strukcj i  
Sobie udzieloney.

W  K r a k o w ie  d. »+ Marca 1 8 ?4-
W  Zastępstwie Prezesa 

( p o d p i s a n e j  N ikorowicz.

Z  Wiednia d. 16 Marca.

W  niedzielę d. 29 Lutego,  Xżę A r ­
cybiskup Salzbu rgs ki , Augustyn G ru b e r ,  
otrzymał  z rąk Xcia Arcybiskupa W i e ­
deńs kieg o,  Leopolda Maxymil iana Hra­
bi Furman , ka w lera w ie lk i ego krzyża  
orderu Leopolda ,  Arcybiskupi paliusz. 
Obrządek ten odbył się w kościele Sgo 
Szczepana po odpra wioney wielkiey Mszy  
przez Xięcia Arcybiskupa Wiedeńskiego,  
w obecności Metropol i talncy  kapituły i 
wie lu urzędn‘ kow.

Od brzeg&w Menu d. 11  M arca.

Xią że  F a w e ł  W n t c m b a r g s k i , syn 
zmarłego Xcia Eugeniusza Wircemberg- 
sk ieg o ,  powróci ł  d. 5 b. m. z swcy p o­
droży do Amc rvki  do Sztutcgatdu.

Podług doniesień z Minchcu N. Król  
Ba w arsk i  mianował  dotychczasowego 
Biskupa Augszburgskiego,  Barona Frauen- 
berg . Arcybiskupem Banibergskim , * Ka­
nonika Met ropol i ta lne j  kapituły  w  Mlrt- 
chen , Jgn.  R ie gg  Bisk upem Augszbur- 
skini.

ocł igo Kwietnia r.b.'uprasza Reda kegla uprzeyŻyczących trzym ać Gazetę Krakowską 
n ie  o wczesne się zgłaszan ie .
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X ':e  F Jektor H?%kl udzielił Ces Aus- 
rryuckic mu prezydulącemu w  Seymle 
zwi.r/ku Niemieckiego Pos łowi  ( B a r o n o ­
wi Miioch B d l i n g b a u s e n , wielki  k rz yż  
o r d e r u  Hes ki e® - )  L w a  złotego

Burmis trz  mjn.ua Ak wisg ra nu otr zy­
mał t; i K ro ie w ic o w e y  Następczyny tro­
nu Pruskiego w łaskawych wyrazach l i s t ,  
kcóra przychyla iąc się do życzenia mia­
sta- dozwala  ukończyć się maiącą n» te- 
ruźnlcyszą wiosnę z szczodrobliwości  N. 
Króla scudnią, nazwać s w o i m  imieniem 
j  zabudowanie iey wizerunkiem swoim 
przy  ozdobić.

W  wszystkich gminach W ie lk ie g o  
Xi ęz tw « Hesko - Darmjtadtskicgo oprócz 
żandarmeryi  i ntieyscowych pol icy ia nów  
ma ieszcze bydź c y w i l n a - p o l i ę y y n a  straż 
p.)j  nazwiskiem straży bezpieczeństwa u- 
tworzona.  W sz ys cy  mieyscowi  obywatele 
( w y j ą w s z y  szlachtę,  u rz ęd n ik ó w ,  i u- 
ło m nych )  obowiązani  są od 16  do 48 lat 
w  cey straży służyć—  Tenże rząd w y ­
dał w y r o k  zapobiegający nadużyciom za­
r ę c z o n y c h  przez t o w a r z y s t w o  ogniowe 
budy nków.

Z  Szw aycaryi d. 3  Marca.

M ’mo k o r z y śc i ,  które rząd Neapo-  
l itański o f iarnie ,  niechcą iednak Kantony 
Z u r i c h ,  Sr. G*>lleiT, A r g o w i i  i W o d o w  
p r z y s t ą p i ć  do w o y s k o w e y  kapitulacyi .

R e s t t y  rozwiązanych 4 w  służbie 
idis7.p»ń,kiey będących Szw aycarskich 
p u ł k ó w ,  płatne mi i ucrzymy w-,nemi bę­
d ą  , iak były  przed 7 Marca iS*o.

R o z m a i t o ś c i .

Jedna z Gazet  Ber l ińskich umieściła 
następuiący a r t y k u ł :

*•' Polak J w an ow s k i  urodzony w  L i ­
t w i e .  służył  dawniey  w pułku legii .|.tey 
Nadwiś lańskiey  , by ł  lubiony od swych  
kol l egó w , pogardza! wszelkiemi w y g o ­
d a m i , prowadz i ł  życie skr om ne,  T e z  
zawsze  b y ł  ponury", za osobliwość uwa- 
ż a » o ,  iz  nie lubił  potraw go to wa nych ,  
3 nayulubieńszą iego potrawą było mię­
so surowe i takież ryby.  G d y  w r. 1814 
w oysk a  Polskie wrncaty z F r s n c y i  do 
s w e y  eyczyz.Ly ,  J w a  lowski  zażądał  
zwiedzić  dalsze części świata i udał się 
do Ameryki .  P rz e b yw szy  cam czas nie­
jaki  , polniąc zabłąkał  się w  lasach i zo­
stał p r ?ez dzikich A m e ryk a n ów  s c h w y ­
tany. Ju ż  podług tamecznego zw ycza  u 
prowadzono go na śm ie rć , lecz został 
uratowany przez młodą dziką Amerykan ­
k ę ,  i  zdołał  tak Juiąc dzikich ludzi ,  że 
Naczelnik hordy , będący oraz g ł o w ą  po­
k o le n i a , oddał mu rękę swey córki  W  
krotce tenże Naczelnik z łoż ył  rządy i 
cała hord* iednomyślnic obrał* J w a n o w -  
skiego swem naczelnikiem. Mozę 011 bę­
dzie s z c z ę ś l i w y m ,  że tęż hatdę u c yw i­
lizuje J ,,

Z d a r z e n i e  p r a w d z i w e

( 2  Pamiętników Hrabiny St. C> oix z  r. 1Ó8S.)

Król  Polski  J a n  Kazimierz,  z znaczną 
częścią swego dw oru  w yj ec h ał  na polo­
wanie  do J a d o w a , zapędził  się za z w i e ­
rzem do w s i  Pogo rzelec ,  śpiesząc tak 
bardzo,  że go dworzanie stracil i  z oczu. 
Król  miał  na sobie suknie z w y c z a y n e ,  
to i e s t : kaftan łosi bez żadnych ozdób ;  
utrudzony zsiada z k o n i a ,  i  wchodzi  do 
f o l w a r k u ,  prosząc o szklankę czystey w o ­
dy .  W i d z ą c  w izbie młodzieńca leżące­
go iuż bliskiego zgonu > aapytuie o j?r*y«



5( 2 9 ‘ X

czynę iego choroby i  byt to Ekonom* 
szlachcic , którego oyciec służył  pod cho­
r ą g w i ą  Zygmunta I I I .  Matka E kon om a 
na zapytanie Króla (którego sądzi ła ty 1 
ko bydż iednym z d w o r z a n ) , poufale 
odp o w ia d a ,  iż bi .dny a poc zc iwy  iey 

• syn zakochał się w córce Pana Stolnik* ,  
mieszkającego w  sąsiedztwie i niepodo­
bna r z e c z ,  aby tak bogaty Pan i U r z ę ­
dn ik  obrał  z» zięcia moiego nieszczęśli­
w e g o  s y n a j  utrać w s zy  nadzieię, zapadł 
w  chorobę , i oto wkrótce zakończy  ż y ­
cie.  Król  ies^cze w y p y t y w a ł  długo •  
oyca chorego , przypomniał  sobie , że go 
znał  dobrze , i oddsii ł  się ubolewaiąc m d  
stanem młodzieńca.  W  godzinę cały 
d w o r  p rzy b ywa przed f o l w a r k ,  metka 
Ekoi i urm  struchlała w i d z ą c ,  iż ten,  z 
który m rozm wiała  tak po u fa l e ,  był  Kró ­
lem i Monarcha wchodzi  do izby protfa- 

* dr.ąc Stolnika.  u  J«ś i i  W « s z m o ś ć „  rze­
c z e ,  <• dozwolisz abym został lekarzem,  
otrzymasz s tar ostwo,  o które się oddaw-  
na  ubiegasz. ,, — << Przyrzekam miłości­
w y  Panie , ,  odpow ie  zdziwiony Stolnik.  —,
“  Tego chorego ,  który iest synem wale­
cznego R ; c e r z a  , a którego w  tey ch wi l i  
mianuię moim Komisarzem dóbr Sambor­
s k i c h ,  natychmiast u z d r o w ię ,  gdy mu 
Wasr.mość oddasz swo'ę córkę za żo nę . , , — 
Stolnik chętnie przystał  na tekowe  pole­
cen ie ,  a chory wkrótce w y z d r o w i a ł ,  i 
od b ył  wesele w U ia z d o w ie ,  kosztem do­
broczynnego Monarchy.

T C A T R  N A J  O D O W T i

Jutro dnia b. m. i r. daną będzie 
"nowa Opera W ło  ka z muzyką P. G e n e ­
ral! , pod nazwiskiem:  La Prova d ’ un Ope­
ra Seria■ Poprzedzi  Komedyo - Opera 
wierszem napisana,  z muzyka JP .  Wy-  
gr  y wslskicgo Oyr :  O r :  w Z »k"t*ch, pod 
n azwisk ie m:  Pan Kasper z Olkusza, czyli  
Kifrm asz w  Krzeszowicach-

W  Niedzielę zaś dnia *8 b- m.  
danym będzie przez Śpie wa kó w W  fot k ich 
połączonych,,  z Artystami  pds ki cm i  po 
raz drugi akt ieden. wielkiey O p e r y  
konuczney , po wszystkich teatrach za­
granicznych e naywiększym upodobaniem 
przyimowaney,  z muzy ka d» wnego tego- 
czosncgo kompozytora Joachim- Rossini,  
pod nazwiskiem:  Jta iia n a  in Atgeri, to iest:  
Wloszka w Algierze- Rozpocznie  w id o w i ­
sko po raz drugi Komedy* wi-.rs-.em napi­
sana , w  3  ak tach ,  pod n az wis ki e m :  
Mąż i Zona-

Dnia 22 i <23 Marca 1S24 V.
Cena Z b ó ż  różnego gatunku na Targu 

w K rakow ie  sprzedawanych.

Korzec
— Pszenicy
— Zyta 
— Jęczm ienia
— Owsa
— Ja g ie ł
— Grochu
— Rzepaku

I. 2. 3 ' 4 -
Zt. .gr . Z b j r . Z ł - J r: Z ł .  gr.

1 1  *4 1 1 — 10 15 i 0 —
7 15 7 — 6 . f 6 —
6 — 5 '5 s i» 5 9
3 24 3 ‘ S — — ' —

18 — 17 — 1 6 — —
7 »f 7 — 6 —* --

22 — i 21 - 20  — —- —

W GdaAsku dnia 12 Marca- 
Łaszt  Korcy w y r m s / . c y  

Pszenicy  od Złp.  540 do 7 ™
Źyt*  — — 300 — hjO
Jęczmienia — — 240 — G a
Owsa — — 180 — 1 /3
Grochu — — — } 6o.

B i e g  P i e n i ę d z y  
W K r a k o w ie  d. 22 Marca. 

Czer :Z ł :H ol l :m on et ąC ou ra ntZ lp .  20 gr.  >2 
detto Cesarski  • "  • - ■ — 20 — A

Fryd.  Pruskie . . . .  • — 3 * 24
Louidor — ---------
2oto f rankówki  . . — 34 ~ " "
Szeiny Wiedeńskie z a i o o  . — 2 2 2 7 -------
Z ło ty  ryński  Szeinaml — t — 22

L O T E R Y I A  K R A I O W A .
W  7& Ciągnieniu duia 24 Marc* r- b. 

w  przytomności  osób od Rządu do tc^o 
wyznaczonych  , "wyciągnięte  2 Uyla Z a ­
stały Numcia następuiące :

4 5 .  4 9 -  3 l - 7 5 '  b ? ’ 
Przyszłe  79 Ciągnienie dnia 31 Marca 

r. b. przypada.
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D O N I E S I E N I A .

W yd zia ł  Dochodów Publ icznych I Skarbu w  Senacie R zą d zą cy m  W o ln eg o ,
Niepodk-głeoo i ściśle Neutralnego Miasta K rakow a i Jeifo Okręgu.  Z mocy U- 
c hw n iy  Settmi Rządzącego z dnia 9 b. m. Nro 793 podaie do publiczuey wiado­
mości » iż na powtórnym terminie w dniu 8 Kwietnia r. b. odbędzie się w B órze 
W>d7ia łu  od godziny 10 /. runa Li cy tacyi *  publ iczni  Dz ier żawy roczncy od dnia 
1 Czerwca r. b. do ostatniegft M«5a 182? Czopowego Skar bowego w  Miistach C h rza ­

n ó w  i Nowa Gora  łącznie od reny pierwszego w y w o ł a n i a  Zip .  53< .5, oraz osobno 
co do Miasta Trzebinia od Zip .  2,524. Warunki  i e l n a k o w e  do ob dwóch dzterzaw 
, ,  k» zdego cz-asu w W y  ż i t l e  d<>' prieyrzenin.  Vadium przed rozpoczęciem Ltcy-  
tacy i  d o ż y ć  się maiące wynosi wz->lędiijć Chrżam-w-a i N o w e  < G o r y  Z łu .  ,530 ®r .  
1 5 ,  a wz.ę-Jednic rrzebihl  Z ip .  *62 «r. 12. — W .Krakowie d. 17 Marca 18-4-

J a n  K  B a r t l .
Gadomski , S. W*

W y d a la ł  D oc ho dó w  Publ icznych i Skirbu w  Senacie R/ą drąeyu Wolnego Nie-  
nodle>f.e;o i ściśle Neutralnego M iasc* K r s k n w ,  i lego O k r ę g u ."  Podaie do pub.icz- 
nev wiadomości , iż z m>ky u c hw ał y  Senatu z dni* 4 b. m. Nro. 7 2 7  w dniu 5 
Kv»ictnia r. b. o godzinie 10 r .nney w. W yd z i - l e  Dochodów Publ icznych i Skarbu 
dochód z Mfyiy iw R z ą d o w y c h  na rzece Rudawie przy Krak owie  będących przez 
pr d n z n ą  Licytacyą  w ti/.e-hlc cnią dzierżawę w  dniu 1 C z e i w c a  r. b. zac iynac  się, 
a z dniem ostatnim U  ai* 1827 kończyć m*ią ą wypuszczonym zostanie. — Ta l i ­
c y ta c ja  zacznie się od Simtny pierwszego w yw ołani a  Zip .  *97,154 gT• 10. Chęć l i­
cytowania  m , i ący  pr*ed zaczęciem licyt cyi powinien będ/ie złożyć pro vadio dzie­
siątą część pierwszego wywołania,  to iest Z ip .  ł.935 S r* J* P  d i l z Y t h  w  runkach 
do cey L i cy U cy i  k-żdego czasu w  Wydziale  wrpomnionyin  dowiedzieć się można-

W Krakowie  dm* u  Marca 18x4. J»n K. Bart/.
GadomsKi S- W-

W  dniu 26 Marsa r. b. o godzinie jłtcy z rana i następnych dni w  K rak o w ie  
w  Gmachu  Si klennie odbędi .e się w drodze exekucyi Sądowcy l icycacya ruchomości,  
iako to :  Mebli róż nych ,  M a c h o n i , L u s t e r ,  GerandoJów , Porcel l»ny , S / k ł a ,  Mie­
d z i ,  P , ' i , zd ow  , & c .  Scc. 8cę. We* W torek  zaś koni na targu zw y c za > n \m  i chęć 
l icytowania maiących zaprasza się z go to we mi  pieniędzm*.—  W Kra ko wie  dnia 2* 
Marca 1824 roku.

H. Saiomoński» Kom. Sąd.

Kioby sobie żye-*ji kupi W łc k  rm ryby ze szpagatu zrobiony/ dostanie £0  
na S. Jana ulicy pod Ntem 'W -

Z A P O Z E F  E D 7 K T A L N Y .

Na żądanie Szewca Jerzego Czech w Kieferstaertel ( Sośniczowicaoh) siostra, 
ż o " y  aryianna Adler , nay młodiza  córka byłego r ierrnkaiza August > A  ler , n ó -  
ra , r t e s i ł j  od 14 lat oddali ła się z Kieferstaettel J o  K r a k o w a ,  |t cd tego czasu nie- 
riaie wiadomości ani o swoim i y i i u ,  ani mtey.cu b a w ie n ia ,  wezwaną iest ,  równic 
:a k  n ezuaui prawni iey  Nukcessorowie --'inieyszyin z a p o z w e m a b y  w pizecią u 9 
m estęcy , i  na da ley  ni. ózuacion,  d. 24 Czerwca 824 roku teimin,  g i „s  li się 
a b  osobis ie , albo na p s nt ' e  do  ni iey podpinanego U rz ę d u  Sądów go ,  w p n e i w -  

m  bowiem ia it rzeczoaa M - r  1 iauna Adler będzie za um-r łą  ogłoszona, a przy a-  
d iącv na nią maiatek zo tanie naybl i iszym kr ew ntm  wyd an y.  — \Ą, Kief.-.rstaet
U l  (Sośntczowioaci i)  pod Gl iwicami  w w yż szy m  Szląsku , d to Wr eśnia 1833.

H  rabsko  -  S ch ersk i Hi z ą d  S ą d o w y ,


